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Czuwaj Zuchmistrzynie ! 
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Świętach Bożego Narodzenia „a tu jesz 
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SwiZTY MIYOŁAJ 

który roznosi podarunki grzeeznym 

dzieciom. toprosiłam Fo aby i Wam przy: 

niósł "coś" w prezencie. A On mi na to 

- postaraj się sama zrobić im coś mi- 

łego, może"guchmistrzynię"wydaj spe - 

cjalną. Ja Mu wprawdzie odrzekłam że wy 

pewnie wolicie co innego i wcale nie jestem pewna, że "Zuch istrzy- 

ni będzie dla Was miłym podarunkiem, ale Święty nie dał si: ubła- 

gać . Chresz ich uczyć czynienia dobrze - sama zrób coś do ego 

Nic więcej nie umiesz — to się postaraj aby "zuchmistrzyni ya . 

Oddaję przeto w podarunku dodatkowy numer . Frzeprasza! 4 wszel 

kie usterki w tegorocznej pracy Redakcji i proszę was pam ajcie 

że zuchmistrzyni to Tyę Jai wiele innych , a więc "Zuchm PAYD ŻY 

to też Twoje artykuły,: spostrzeżenia, uwagi. 

Jednocześnie chcę ogłosić  K ONKURS na najładni 

bardzej zuchową, napisańą.przez WAS , a nie zerżniętą z k 

naj ... GAWBDE ZUĆGHWAs femat ga-wędy - dowo 
Iroszę 0 nastęnujące snrawy : 0 rB 

- pawędy należy nadesłać/przynieść/ do Redakcji /adres 

lub komendy Chorągwi na moje ręce. : Pee 

żermin składania.pawęd - 15.luty 1991 

gaw,dę oznaczyć 'gódłem , dołączyć kopertę z tym sarur dy 

wkopernie umieścić :Imię nazwisko, stopień, adres,..dr na,iun- 

kcja, wiek. s 
na kartce z gawędą napisać : dla jakich zuchów jest p' znaczona 

za” i co chciałabyś osiągnąć opowiadając ją./ krótk informa 

cia cz Zo © i 

Oczywiscie,jak w każdym konkursie będą nagrody. Najlepsze 

drukowane w "Zuchmistrzyniach". Zresztą o nagrodach ... 

u„szelkie dodatkowe informa cje na dyżuraah we wtorki /ul."«s 
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'epiękna książeczka pt A 
Ko..'|/ cysława Falińskiego. W niej znajduje się 

ne. o świętym Mikołaju.jest dżługa,dlatęgo 

      oliżam sobie na opuszczenie kilku fragmentów. 
'iechaj ta legenda będzie naszym "podarunkiem" 

a Was 8 

SWEETY MIKOŁAJ 

rikołaj, chłopiec jedynak, syn bogatych rodziców, utalentowany 
zdolny, pilny, pracowity i bardzo nieśmiały. Całe dnie spędzął ze 

i nauczycielami .Nie wychodził z domu nie licząc spacerów po ob: 
r ogrodzie pałacowym.Żył odcięty od Środowiska „zamknięty w 

nauki, Unikał ludzi obcych. Wystarczali mu najbliżsi,rodzi- 
dy zmarli jego radzice,krewni starali mu się pomóc. Fodzięko 
Troskę nad olbrzymim majątkiem powierzył zarządcy. Fozostał 

ie swojej służby. 
„śród niej stary sługa, prawie domownik. Wynosił Mikołaja na 
tary gaduła- który wiedział o wszystkim co się dzieje w mies 

' właśnie on co rano opowiadał przy posiłku Mikołajowi nowiny 

   

'g0 razu opowiedział o ludzkiej tragedi: dzieci sieroty. 
Brna iatka, jedyna żywicielka pięciorga dzieci. Drobiazg jeszcze. 
Na 'za piętnastoletnia dziewczynka, Meszta za małe, by mogły 
brac » Opiekują się wspólnie so ą, zresztą tak jak wtedy gdy 
żyta ska, i. 

= ń 'rzecież muszą z czegoś żyć?.Czy mają krewnych? -zapytał Mi- 

  

- wł. nie Ci zastanawiają się co mają zrobić. Chcieli je zabrać do 
Siebie,ale dzieci nie chcą się rozdzielić. Najstarsze będzie praco” 
ważo, może i chłopiec drugi z kolei. Ża dużo nie zarobią, a tu zima 
idzie, potrzeba ciepłego odzienia, obuwia, zapasów. 
Mikołaj słuchał tego opowiadania skwapliwie.Przyszła natarczywa ref- 
1 ja: mąm wszystko czego chcę, gdzieś obok rozgrywa się tragedia, 
sprowokowana takim prozaicznym faktem, jak brak pieniędzy.ale tu pie 

dze nie wystarczą, *rzeba dostarczyć gotowe przedmioty. Zapytał 
jakby mimochodem, gdzie się to wydarzyło, 

Foszedł tam tego samego dnia. Było to na przedmieściu. w pob- 
iiżu,rrawie naprzeciw,stała gospoda,gasiadł w kącie. " gospodzie 
było pusto, Chłopiec eprzątał. *aczepił go : 

- Od jak dawna pracujesz? 
Ł niedawna 

d jęsteś? 
- © z tamtego domu. 

ięc udażo się. To był ten chłopiec, te był ten dom. 
ara pozwala Ci pracować? 

Twarz chłopca zsząrzała, w oczach stanęły łzy. 
- van. mi umarła . . 
- Ma rodzeństwo? 

      

      

wyciągnął srebrny pieniążek 
- Lup im słodycze x 
poRA a pracuję:..* gj 

5 wytłumaczę przed pospodarzem. ' 
' uwinął się szybko, *araz do gospody wpadła trćjka żeby po- 
'ć nieznanemu dobrodziejowi za figi, orzechy, migdały.Mikołaj 

W międzyczasie nadszedł fospodarz. Przysiedł się |do stołu i opowia- 

dał © nieszczęściu : , re | 4, i i 

- Często się zdarza,że przychodzi ktoś, żeby tym dzieciakom jakiś 
prosz złożyć. Tak to na początku bywa, gorzej będzie potem, gdy lu- 
dzie zaromną. 

- Dobrze że choć teraz pamiętają -powiedział Mikołaj 
ałe gospodarz dodał : Dobrze że ludzie rozczulili się nad tymi Bię- 
"cioma sierotami, ale mało to równie biednych dzieci? Popatrzcie 
proszę chocby na tę ulicę, na to co tu się dzieje. 

Mikołaj musiał vrzyznać rację. Dopiero teraz zobaczył nędzę tam- 
tejszych dzieci bawiących się na brudnych podwórkach, byle jak ubra 
nych, chudych .+.. 

Mikołaj mqiał już gotowy planw głowie. Pojechał na następny dzień 
wziął ze sobą. juczne zwierzę. Nie brał żadnego sługi. Zdecydował się 
na miasto, gdzie był pewny że go nie znają. fakupił ciepłej odzieży 
wybierał starannie, przypominając sobiedzieci. Fotem kupił jeszcze 
jedzenie. Nie zapomniał o zahawkach i łakociach. Wrócił po dwóch 
dniach nocą do domu zmęczony, ale szcęśliwy. leraz trzeba było dos- 
tarczyć te skarby do domów dzieci. wybrał noc chmurną, bezksiężyco- 
wą. Worek 7 podarkami zaurzuciż ».» plecy. Przybrał się w czarną pele 
rynę. Udało mu się niepostrzeżenie dojść na miejsce, *kładał pospiesz 
nie paczki do okien. Hie mógł się zabrać ze wszystkim na raz. Był 
przygotowany,że jeżeli dzieci Apfrobią hałasu, będzie musiał zrezyg- 
nować., ale nie , gdy wrócił po raz drugi, wszyscy spali. Pracował 
ciężko sałą noc. Prawie aż do.świtu roznosił podarunki i powracał 

do domu po następną partię.Był umęczony do granie wytrzymałości... 
Już przy obiedzie stary sżugn masypał go wszelkimi wiadomoś- 

ciami. *edni mówili,że to Anioł z nieba, inni pytali ,kto to może 
tyć. Ludzie dopatrują się w tym ręki samego Boga, 
- A ty jak myślisz, kto to może być ?- spytał strugę Mikołaj 
£a starego sługi opadła maska wesołka i dał taką odpowiedź 
- Lyślę że to nie żaden anioł. To po prostu człowiek, który wypreż" 
nia to, 'czego Fan = uczy - żeby to co czynimy dla drugich, czym 
nić nzprawdę dla nich, a nie dla siebie. ludzie tego nie rozumieją 
lak jak nie rozumieli wtedy, gdy Tan Jezus był między nimi. I dlate- 
go tak ludzi dziwi, że ktoś potrafi chcieć innym pomóc bez rozgłosu 

Kinęło trochę czasu. . 
rikożaj znów siedział w kolejnej oberży na kolejnym przedmieściu 
stwierdzał po raz ktćryś że własciwie wszystkie dzieci są tu biedne 
uziękował bogu,że przy okazji szukania pięciorga dzieci odkrył 
swiat ciednych ludzi. Znów roznosił podarki dla dzieci w kolejnej 
dzięinicy biedy. 

fymczasem w mieście już wrzało. To już nie była zabawa. To już 
była nieposkbomiona ciekawość, kto jest ten nieznajomy, względnie 
«to są ci dobrocózieje. Goponiektucrzy usiłowati zsumować rozdane po 
darunzi. n"ychodziżły z tego zawrotne sumy. "iasto przeżywało jakby 
3azioś wielkie rekolekcje. Z tego tylko niektórzy zdali sobie spra 
wę - z tej zmianv która się dokonywała w duszach ludzkich. A doko= 
nywało się właśnie od wpływem tych bezinteresownych darów, rozda 
wanych tar hojnie biednym dzieciom. *aczęto dostrzegać biedne ro- 
dziny, nomagać im , obdarowywać. Również dostrzeżono ludzi starych 

biednycr i chorych. 

Jednakże pieniądze Mikołaja skończyły się szybciej niż sam przy 
puszczał,kazał sprzedać grunt, rotem zaciągnąć pożyczi:i , nawet na 
wysoki procent. Miał już opracowany cystem : najpierw dość długa 
obserwacja, potem rcznoszenie nocne. wiedział ,że może sobie pozwo 
lić tylko na jedną noc.* następną ludzie już czyhali na niego. Zmie 
niał dzielnice. Iracował jak nigdy w życiu: ciągłe wyprawy po za- - 
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kupv, nocne powroty, roznoszenie prezentów ciąpłe| napięcie nerwów 
odbity się na jego wyrlądzie. Schudł,Obiecywał sobie że powrtci 

do swoich książek jax tylko zabezpieczy dzieci na zim. 

T>ymczasem łśród mieszczan zaczęły się rozchodzić coraz bardziej 
nieprawdopodobne plotki o Mikołaju. Szeptano, mcwiono, płoszono, że 
ten dotąd spokojny i zrównoważony chłopiec znika nocami, marnuje 
odziedziczony po rodzicach majątek pewnie w grach hazardowych lub.. 
Opowiadano sobie nięprawdopodobne bzdury o potwcrze Mi :ołaju, diab- 
le wcielonym, opętanym, nie mogacym spac ,tłukącym się po nocach 
w swoim cgromnym zamku. Opovadał te plotki Mikołajowi stary sługa, 
ale w bardzo złagodzonej formie. Mówił od sibie mimochodem, że Iana 

Jezusa ludzie zabili, choć tyle dobrego dla nich uczynił. 
Tymczasem Mikołaj miał inne, cięższe kłopoty. bywało, że o mało 

co nie został odkryty. Stał się jeszęze bardziej ostrożny. 
Równocześnie miasto wciąż szumiało wąadomościami o Aniele Dobroci, 
Dla dzieci obdarowanych-radość, dla ich rodziców-pomoc,Matki grozi- 
ły nieposłusznym dzieciom: 

- Jak nie będziesz grzeczny nie przyjdzie do ciebie uwięty. Nie 
dostaniesz nic. Tylko grzeczne dzieci obdarowuje tan Bóg. AT RA0r 
ne porwie diabeł do zamku w lochu, wychłoszeże rózgą. .: 

Ale to nie była prawda, obdarowani byli wszycsy, wcześnie lub 
później. Aż stało się. Aż.doszło do katastrofy. Zatupotała ulica od- 
głosem kroków. Rzucił się w drugą stronę. Stamtąd też pobiegły kro 
ki. Rozległo się Pe : 

— Tu jest , mamy g 
Fozostała ostatnia p e Nie było wyjścia. W mroku ujrzał wielką 
bramę budynku. Tchnął ją. Na szczęście była otwarta. wpadł do wnętrza 
Pusta sień zabrzmiała echem pościgu. wiódł rękami po Ścianie. Natra 
fit na drzwi, ba szczęście też otwarte. uszedł, zatrzasnął drzwi za 
sobą .e*nowu pwałtowne poszukiwanie następnych drzwi. otwarte, nacis 
nął klamkę, wsunął się do oświetlonero pomieszczenia. Ovleniony : 
światłem stanął, orarł się o drzwi, dyszał ciężko.Rorglądnął się po 
wnętrz. Frzy biurku siedział, stary, siwy człowiek i patrzył na nie 
go ze zdziwieniem. Jakby skądś go sobie przypominał, sam nie wie- 
dział skąd. Nadsłuchiwał pilnie. Trzasnęły drzwi, Źadudniły kroki 
Iodbiegł do starego człowieka. 

- Ukryj mnie 
-0, Mikołaj. Dużo ja tu « słyszę o [obie. 

Teraz dopiero zobaczył że to biskur..?eraz sobie dopiero uświadomił 
że znalazł się w pałacu biskupim. ludzie byli tuż za drzwiami. kroki 
krzyki, rozległo Się pukanie. Nieśmiałe lecz stanowsze. Frzypadł do 
nóg biskupa. Schował się za jego biurko. 

Otworzyły się drzwi. w nich ukazał się stłoczony tłum ludzi. 
Ucichli, ktoś spytał : 

- Czy ksiądz biskup widział człowieka w czarnej opończy? 
Mikołaj schowany za biurkiem czekał na odpowiedź jak na wyrok śmierci. 

- O kogo pytacie ? 0 szatana z zamku ? 
- Nie o człowieka , który od miesięcy obdarowywuje nasze biedne dzie 

cijpodarunkami. 
- Ach, to chodzi wam o tego-jak go nazywacie-anioła Dobroci. 
- tak . Właśnie napotkaliśmy go, w czarnej opończy, z kapturem na 

głowie, z workiem na plecach. 
- To macie go tutaj, 
Mikołaj z oporami dźwienął się na nogi. Z ramion zsuną? się prawie 
pusty worek, zapomniał że stale po miał przy Sobie. 

- Mikołaj ! - ktoś krzyknął 
- Mikołaj - powtórzył ktos drugi. - 

Jeszcze niedowierzając podchodzili do niego. by się przekonać, że to 

M 
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naplawdę on. Przyglącali się, jeszcze wciąż niepewnie, : elery- 
niej, workowi i jemu samemu, który zawstydzony i zmieszany. e spusz 
czoną głową i ze spuszczonymi oczami stał pod Scianą. To t o któ- 
rym bezlitosna plotka głosiła, że rczpustnik, hazardzista e marno 
trawi majątek swoich rodziców... 

tej scenie przyglądał się w milczeniu stary biskup. AŻ * 'szcie 
zabrał płos. Uśmiechnięty,pogodny, zaczął : 

- Moi kochani, szukałem długo następcy, bo wiem, że jest: już 
etary. Chcę odpocząć. Wreszcie go znalazłem. "acie mojego r stępcę, 
będzie waszym biskupem - Foe ział wskazując na Mikołaja. 
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"rodręcznik dla Drużynówej Zuchów'- szdasażco horągi Harcerek 
w Stanach Zjednoczomych rok wydania 1973 
" 

soho HB EO DZA "BOR AACY ZUG HOWEJ 

  

Fraca zuchowa polega: na wkroczeniu na teren nie objęt y R 
dom, szkołę,i kościół =-na. teren życia koleżeńskiego, gdzie ide 
przewodnią jest d z.1i.e l no ś ć. Wychowujemy zuchy aby były > 
ważne, prawdomówne, Śmiałe, zaradne, wytrzymałe na ból, fizycznie 
silne i zręczne i umiejące słuchać. Nie na próżno słowo "Dzielność" 
jest synonimem słowa "zuch" 

ZUCH = PALEARSC 

Jak więc mamy stosować” metodę" śdó tej pracy aby Gaża nam odpowiednie 
wyniki ? etoda ERA W wychowaniu dzieci od 7 =11 | t pole- 
ga rrównie na : 

żuł ODDZIAŁYWANIU An WEWNATRZ ih 

Oddziaływanie od wewnątia jest to pozytywne oddziaływanie nego 
zusha na drugiego, jednej szóstki na drugą szóstkę, drużyr jo na 
gromadę i gromady na swoją. drużynową. z 
w jaki sposób oddziaływujemy nd wewnątrz ? roprzez : $ 

a. wykorzystanie wyobraźni dziecka i jego naturalnych zaini resowań 
poprzez robienie zbiórek. tajemiczych, pełnych emocji i ! ntazji 
i poprzez zabawę w "Goś'-f-gospodynię, pszczółkę, aktora .../ 

b. ćwiczenie zmysłów /Słuch, węch,wzrok, dotyk.../ 

c. podsuwanie dobrych przyzwyczajeń / grzeczność wobec GRUŻYNÓWE: 
1 innych zuchów lub dzielenie się z innymi zuchami swoimi kres 
mi, zabawkami,/wsę 

d. zaznajamianie się uz cechami i RoZURĄ dzićcka w tym wieku i:wy- 
korzystanie pozytywnyex tych cech :/ zamiast kazać dziecku"cicho 

być" i "grzecznie siedzieć". drużynowa wykorzystuje energię sucha w 
różnych grach ruchowych; które nietylko zużywają energię ale ćwi 
czą odwapę , Zręezrmość „. współpracę Ż innymi zuchami=/. 

e. aiijrcakcni opiekę 1 próawądzenie prźez drużymową. ;która dostosowu 
je program zajęć tn zalńteresowań dzieci, /móżńa dostosować zbiór 
ki do ciekawych wydarzeń w Świecie, pó” robi i Świąt, Wie 
szych «bićrek sprawnościowych jest w tan sposób opraco: 
Drużynowa zawsze może dawać swoje pomysły dostosowane do 
resowań jej gromady. 
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Hal Tylach: 
My sięmroz unie boimy, 

pz 
!K u SĘ mro:tu nie lot my. ar Serc włwarz, 

17 my weiążbię qa-my Uraz 
s 

klawmreżny a za Akan wi,za pa: <amYpi. 

2. My po Śniegu uganiamy nie odziani w puch $ 
1 dlate o zdrowie niamy, hart nam daje ruch. 
Bo i zlak ten... 

Eskimos 

  

Pląs. 
ósżacyi a się w kole, bokiem do kalka. 

1. MY. "SIĘ MROZU NIE BOIMY.. Posuwlsty krok na- 

„śladujący jazdę na nartach. Ruchy rąk udają pracę 

kijków narciarskich," 

W MIĘJSCU NIGDY«. Te same ruchy w drugą sironę. 

WCIĄŻ RBIEGAMY... Bieg na „narlach*. 

WRAZ... Obról twarzami do środka kola | zalrzyma- 

mie się. ł 

BO ZMARZLAK.. Wykrok R nogą. 
TEN.. Powrót nogl do posiawy, 

KTO W MROŻNY.. Wykrok prawą nogą. 
DZIEŃ.. Powrót do postawy. 

W MIESZKANIU TKWI.. Ręce, dlońmi w dół, lekka 

wyclągnięte do przodu. Pochylenie glowy I tułowia 

w dół, a polem powrót do postawy wyprostnej. 

"Ręce wykonują w lym czasie ruch lukiem od dolu 

do kóry,.jakby coś nabierały | rzucaly ra niebie. 

„ZA PIECEM ;ŚPI... Sklon tułowia w dół, glowa | ręce 
bezwiaiłaje: w dól" ” 

2. Ruchy jak.w pierwszej zwrolce. 

Z skóry foki... Kolo zwraca się twarzą da 
środka. Ręce uniesione w bok, lekko ugięte 
w wyj Kołysanie tylowiem w prawo 

Z ae foki... Ruchy. naśladujące głaskanie 
uterki 

Pr Ręce ugięte w łokciach uło-   

w -bie,mięso jej je na inio- CES - 

2. Ma u siebie psa wiernego. 
Konia nie ma Utang mały. 
Renifery - 1owa sobie, 
To mają! jego: cały. 

True : życie Eskimosa 
Na ekiej tej północy. 
Lo: sszędzie, śniegi wszędzie 
It ardzo dużo nocy. 
Ah hil 

Pląs *). 
Eski | stoją w kole jeden za drugim. 

1. W małym: loo.. Eskimosi wychodzą z igloo. 
Idą wosio | poghyleni po obwodzie koła. 
Ręce spl lecione na piersiach. 

Igloo jest io jego chata... Maszerujący robią 
w tył zwrot, Posuwają się wyprostowani. 
Ręce skrzyżowane na piersiach. 

1 archiwum 
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żone zostają blisko tułowia. Dłonie odchy- 
lone w bok. Glowa wzniesiona ku górze. 

Mięso 1 Ręce złożone na piersiach. 
Aholla hil.. Ręce podniesione w górę. Dło- 

nie ugięte na zewnątrz. Wzrok: spogląda 
ku górze. ' 

„Ma u siebie psa... Rytmiczny obrót w lewo. 
Prawa ręka wyciągnięta ukosem w dól 
„prowadzi psa”. 

Konia nie ma... Rytmiczny obrót w prawo. 
Lewa „ska podniesiona wyżej „prowadzi 
konia”. 

Renifery chowa sobie... Wszyscy pokazują 
rogi na głowie. 

To majątek... Eskimosi wkładają prawą rękę 
do kieszeni. 

Trudne życie. tani. Marsz po okręgu 
kola. Ręce skrzyżowane na piersiach. 

"Na dalekiej i północy... Prawa ręka waznie- 

+ 

„slona 0 rę pokazuje pólnoc. 
Lody; (wszędzie. Ręce splecione na piersi. 

Pochylony: hój naśladuje wejście Eski: 
sów do: .glao; sów 

Akolla hil - Głęboki ukłon dowie w dół. 

Łańcuch ze słomy (rys. 176) 

” 
CA BI KIBÓ KR 2 CLUB „2 ANKA 

kiedy byłam mażą dziewczynką,mieszka jącą w Krakowie w sta- 
ym budownictwie, Adwent -ten czas przygotowań na przyjście Pana 

Hóruza wyglądał całkiem inaczej. Wieczorem kiedy w domu było ciep- 
ło i od pieca kaflcwego szedł ciepły strumień powietrza, "ama pyta 
ła czy zadania zrobione. Był to sygnał do najprzyjemniejszego roz 
poczęcia wieczoru. j 

wą stół stojący pośrodku pokeju wjeżdżały pudła z różnościami, 
z kolorową bibużką ze staniojką, woreczki z kasztanąmi i żołędzia- 
mi, i długie kawałki słomy. "astępował podział pracy, każdy, Mama, 
Lata, siostra otrzymywali "coś"do roboty . "Va jako najmłodsza miałam 
najprostszą „ale dopiero wiele lat później zrozumiałam,że dla mnie 
były te wszystkie przygotowania,po to żeby wraz z czymś dla dziecka 
ciekawym , kolorowys nauczyc mnie staranności , rozmiłować w trady- 
cji naszego narodu. wtedy też wieczorami "ama opowiadała legendy, 
bajki, i uczyła i 

Potem wraz z moim dorośleniem przestało się zwracać uwagę na te 
'nasze wieczory". Ale mie ich bardzo brakowało . *arę lat temu wyjeż 
dżając do ''amy na święta Bożego "arodzenia postanowiłam zabrać zrot 
biony wieczorami łańcuch ze słomy. Kiedy ubierając choinkę założy- 
łam go jako ostatni, zrobiło mi się jakoś tak dziwnie , po.chwili 
weszła "ama ... i rozpłakała się. Choć na chwilkę powrócił czar mego 
dzieciństwa. 

Opowiedziałam Wam o tym,bo chcę Was prosić abyśeie zbiórki,które 
zreguły robicic przed Świętami poświęcone robieniu zabawek na cho 
inkę nabrały innego wyrazu. To nie ma być konkurs na najlepszą zabaw 
kę, to nie ma być harmider.bo każdy robi tylko to co chce, ale może 
uda się Wam wyczarować nastrój wyciszenia, współdziałania, nastrój 
przy którym warto orowiadać i słuchać, Taki czas,w którym ręce pracu 
* wykonując najprostsze czynności a myśli wędrują do dobrego czy- 
nienia, do tepo radosnesc nastroju *wiąt. 

Fodane przykład są zaczerpnięte z książki" Zrobbmy to sami" h. 
Łubkowska, I.żgrychowa.wSiI 13579. 

  

Kwadraty kolorowej bibułki (np. o boku 5 em) złożyć w harmonijki 
(rys. a), składać po dwie harmonijki na krzyż i nawlekać (rys. b) grubi 

igłą na przemian z rurkami ze słomy, długości około 4 cm. 

Inny łańcuch, zamiast harmonijki, może mieć kółeczka z bibułki Mi 
kwadraciki z kolorowego papieru czy bibułki (rys. c).             

   



Światy (rys. 171) 

l 

Ozdoba zwana światem jęst wyłącznie wytworem polskiej sztuki ludo- 

wej. Jest to forma przestrzenna, bryłowata, wykonana z opłatków, które 
miały postać kolorowych krążków. Opłatki zlepiane były śliną lub wos- 

kiem. Dzisiejsze światy robią na wsiach z papieru, sklejając je klejem. 

Światami nazywano również kule, które robione były z ciasta, gliny lub 
ziemniaka. W świeżą kulę wsuwano słomki zakończone kwiatkami lub 
kolorowe pióra. 

| 
| 

yk U 

Bombka z papieru (rys. 197) 

Kartkę papieru złożyć na cztery części, przyłożyć szablon koła (z kar- 

tonu) o średnicy 6—7 cm, odrysować i wyciąć (rys. a). Powstaną cztery 

koła. Każde koło trzeba złożyć na połowę (rys. b), skleić wszystkie cztery 

koła razem, przyklejając po kolei jedną połowę koła do połowy drugiego 

(rys. c). Całość jeszcze raz złożyć na połowę (rys. d) i ozdobić wycinając 

ząbki, następnie rozłożyć i uformować bombkę. Można ją dodatkowo ozdo- 

bić, naklejając ozdoby na jej półkolistych skrzydełkach, a następnie przy- 

mocować nitkę lub pasek papieru jako zawieszkę. Bombka będzie bo- 

gatsza, jeśli wykona się ją z więcej niż 4 kół (np. z 5 lub 6). 
Przy sklejaniu bombki trzeba starannie składać oba półkola, zaczyna- 

jąc od brzegów zewnętrznych. 

| 

I 

|. 
| 

b « d 

Ptaszek lubelski (rys. 183) 

Z gliny lub masy papierowej ulepić ptaszka. Ogon i skrzydła wykonać 

z kolorowych piórek. W ulepiance umocować nóżki z cienkiego drutu (lub 

kształtować ją bez nóżek — patrz rysunek). Ptaszka (po wyschnięciu) 

można pomalować farbami. Gotowy, kolorowy ptaszek „usiądzie” na 

choince (rys. 183). 
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183. Ptaszek lubelski 

  

  

Daszek-wisiorek (rys. 194) 

Kwadrat kolorowego papieru załamać na 4 części, a następnie po prze- 
kątnych. Uformować daszek, skleić, wklejając jednocześnie z paska pa- 
pieru zawieszkę. Inaczej formując i sklejając kwadrat otrzymamy wisio- 
rek o innym kształcie. 

  

      

15. Wisiorek-daszek 

Wisiorek łowicki (rys. 195) 

Wyciąć 3 kwadraty różnych wielkości, załamać tak, jak na rys. 194, 
i uformować daszki. Przygotować kulkę ze zgniecionej, srebrnej lub złotej 
folii i 8 kawałki słomki różnej długości. Kolorową nitkę kordonka prze- 
wlec przez kulkę papieru i najkrótszą słomkę, następnie kolejno nawle- 
kać daszki z papieru i słomki. Zakończyć wisiorek pętelką. 

Wisiorek z harmonijką (rys. 196) 

Kwadrat papieru załamać według opisu do rys. 194. Uformować da- 

szek. Wkleić do środka harmonijkę z papieru w innym kolorze, przykleić 

zawieszkę. 

et e 

Serduszko (rys. 182) 

Ó 
195. Wisiorek łowicki 

196. Wisiorek z harmonijką 

Złożyć dwa prostokąty kartonu na połowę i wyciąć ż nich 2 jednako- wej wielkości serduszka. Wycięte formy rozłożyć i jedną nadc 
wy po linii zagięcia od dołu, drugą od góry (nacięcia muszą 
długości). Włożyć serduszka jedno w 
ozdobę, np. kółeczko z kolorowego p. 
łączenie. Uszko przykleić z paska ko 

drugie. W miejscu złąc: 
apieru, która jednocześ 

lorowego papieru. 

182, Serduszko 

ET  



  

Łańcuch z kapsli od butelek (rys. 190) =A= 

| 
Odciąć zagięty brzeg kapsla od butelki do mleka (rys. a), wyprostować 

kasć Fabudęm aby powstał gładki, płaski krążek. Nawinąć krążek na gwóżdź, 
- ż mując rurkę, a następnie zsunąć ją z gwożdzia (rys. b). Rurki nawleka 

ię na nitkę, przeplatając je krążkami kolorowej bibułki lub harmonijka- 
mi z bibułki, składanymi na krzyż. 

190. Łańcu 

191. Wisiorek-trójkącik 

Istnieje jeszcze wiele rodzai łańcuchów. Najprostszy z nich to 

ŁAŃCUCH 2,PAPIERU KOLOROWEGO - 
Fasek papieru/cienki/ kolorawego 
sklajam tak by powstała piersze 
kółko. Następne sklajam tak by 
zawierała poptzednie, 

Na Choince„pojawiają stę też rzeróżne ozdoby, Ją one robione z : 
- wydmuszęk - i to jedna z wejcsrówiw) znanych dziedzin pracy 
- orzechów - otoczonych w sreberku lub złotkń /kiedyś posrebrza- 

nychlub pozłacanych farbkami/ z włożoną zapałką 
„. tak by orzech dało się zawiesic 

- słom „0$ obecnie mało.realne w mieści do zrobienia -bo brak 
k słomy/ a może warto przywiezć za rok z koloni?/ 

- wat) 'ekinów, koralików itd » » 

Tropór Ę Wam jeszcze kilka innych. A może wasze zuchy napiszą 
lub p: slą najładniejsze pzace. Obiecuję że wydrvkujemy opis ich 
zrobi: a; a najładniejsze nagrodzimy. Fochodzicie przecież z bar- 
dzo rć .ych strona kraju więc może uda się Wam odnaleźć dawne zapom 

niane  'dzajeo ozdób choinkowych 

179. Motylek 

180. Ażurowy koszyczek 
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„Z ZK GRANICY " 
w paździemiku nasza vruhna Kkomendantka 

Sprawiedliwa Fszczoła była w anglii, Uczestniczyła w x» 

XII ŚWIATOWEJ KONFERENCJI INSTRUKTOREK - ADASTRA 

wiele rozmawiała z harcerkami % całego Świata.błłyły w Śród nich 
i zuchmistrzynie . Irzekazały dla naszych instruktorek - drużyno- 
wych materiały ,/choć w jednym egzemplarzu/ wiele można się z nich 
dowiedzieć o zuchach - naszych siostrach w innych krajach. Zuchy te 
pochodzące z Tolskich Rodzin mają wiele problemów z zachowaniem tra 
dycji i języka polskiego. Dlatego mam dla Waszych drużyn propozycję 

NAFIETSZĘIB LFS, G, 2 

wszak zdobywacie sprawność "podróżnika," Marynarza," ... A moeże 
przy okazji pisania w wysyłania żaczeń świątecznych napiszecie do 
drużyn z innych krajów.? "edakcja zobowiązuje się pośredniczyć 
w a korespondencji 

jeszcze jedno - zapraszam do przeglądnięcia przywiezionych 
materiałów - w każdy wtorek w komendzie chorągwi od 18-20 

ul westerplatte 12/5 

namiestniczka 

PRZECZYTAJ V 
Mieczysław Maliński "Jest taki kwiat " - jako materiały do 

pawęd 

Legendy chrześcijańskie - j JST 

"Murzynek Sammy 4 inne opowiadania » -wydawnictwo ks Marianów 

a. samiński - caża trylogia a zwąaszcza "Antek Cwaniak - ta po- 

zycja jest obowiązkowa jeżeli poważnie myślisz o 

swojej próbie przewounikowskiej 

5. J. Zwolakowska -'vn zuchowe" 

6 M 4 ( zuchów " 

7. Zrobimy to sami" - | £0D] są i I Zgrychowa - majsterkowanie 

8. Wszelakie książki dh ctefana wojtkiewicza 

DLA CIEBIE 

1. Grodecka e s harcerskiej i jej storowaniu 

2. Harcerki 1 ostatnio ukazało się ! 

5, Harcerki wczeż : nozycję z tej serii 

4+ wydawnietwo ks. Marianów -"Cblicza wielkości " 
-"Lrydne dni " | 
-iwądrość serca " ! itd/szria/ 

ł 4 [4  



cd ze gr.3 ' 

Jaki ma być zuch ? Co chcemy aby zuch się nauczył nrzez tę metodę ? 

Mówi © tym FRAWO ZUCHA. Treść prawa jest tak ułożona „aby dziecko 

mogło całość zrozumieć. Dwa punkty Środkowe harmonizują dwie potęż- 

ne siły egocentryzmu i altruizmu, Jobro własne i dobro innych musi 

znaleźć odpowiednie miejsce i kolejność w nostępowaniu zucha. Czwar 

ty punkt wprawia w ruch ku górze te dwie cechy ludzkie, a ta "góra" 

to FfFierwszy punkt, 

DZIELNY 
R EECĘMEYZA __/ 

  

IZUCH STARA Się BYC 

——— CORAZ Lepszy HL 
  

„przez, 

więc chcemy abylnasze wychowanie / cwiczenia i zbiórki zuchowe/ zuch 

doskonalił swą dzielność i swój altruizr. i stawał się coraz lepSzy 

dala Fana Boga, Polski i swego kraju zamieszkania, 

wazystkie elementy pracy zuchowej i sama orsanizacja gromady pomaga 
ao 

w wychowaniu czyli składa się na METODĘ trav 7 UCHOWzJ 

IRiWO0 —- mówi nam jaki zuch ma być, do rzefo dążyćći 

GHTAZDŁI - wymagania specyficzne podzielone na trzy etapy,w których 

za każdym razem możec zuch birdziej i głębiej zrozumieć 

prawo zuchowe. dskazują cne kierunki pracy. 

SERAWNOSCI - zabawa w "coś" i twiczenie zrysłów, obrzędowoścć itd 

rodział gromady 

na SZO6STKI - wzajemne oddziaływanie na siebie 

PonyśLC(E PROSZĘ OTYM 

WITOSŁAWA 
A 

TT" 
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